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Telegraficzne wiadomości. 

Paryż, 14. Grudnia: — Reprezentanci należący do towarzystwa placu 
des Piramides, dawnićj ulicy Richelieu, w liczbie 150, dali sobie słowo 
w dniu 13. b. m., aby nienaruszać prawa wyborczego z dnia 31. Maja. 
Wszyscy mówcy, a między nimi Thiers, O. Barrot, Broglie, Faucher i La- 
steyrie wyrzekli zdanie, że jedynie L. Napoleon może zabezpieczyć spokoj. 
ność we Francyi. — Nie zgodzono się jeszcze na to, czyli prawo wyborcze 
ma być zastósowanti do wyboru prezydenta. — Vote u niverse| został 
z powodu artykuły” oprawie lichwy i feletonu, 0 przeciwieństwach socyal- 
nych w 19 więku., zabrany. Akt oskarzenia brzmi: z powodu napaści na 
zasadę własnośći 4 wzniecania nienawiści i pogardy obywateli przeciw oby- 
watelom. 

Liworno, d. 11. Grudnia, — Według Statuto zatknięto przed 
dwoma dniami na ruinach mniejszego zamku w Genuy czerwoną chorągiew. 
Policya dotąd niewyśledziła sprawców. 

Neapol, d. 5. Grudnia. — Proces przeciw Setta dell unita Italiana 
ukończono. Były minister Poerio skazany został na 30 letnie więzienie, 
oprócz tego zapadło 6 wyroków skazujących na Śmierć, a większą część 
oskarzonych skazano na wieloletnie więzienie. 
w ostatnich dniach wielki przegląd wojska 40,000. 

Turyn, d. 42. Grudnia. — W izbie deputowanych przyjęto wniosek 
wystawienia pomnika zmarlema królowi Albertowi kosztem narodu. 

Paryż, d. 15. Grudnia. — Według Constitutionnela przyspo- 
sabia rząd projekt do demonetowania zlota, nie usuwając go przecie z han- 
dlu, przez co mają wpłynąć miliony do banku, Droye Lhuys wnosi o kil- 
komiesięczny urlop. Spodziewają się, że wniosek o uposażenie prezydenta 
wniesiony będzie na początku Stycznia. Członkowie towarzystwa orleań- 
skiego chcą się zapytać rządu, czyli prawo wyborów z 31. Maja ma 
być zastósowane do wyborów municypalnych. Według pogłoski żąda 
Francya zmniejszenia załogi austryackićj w państwie kościelnóm. 

< 

Berlin, 18. Grudnia. — Naj, Pan raczył udzielić aktuariuszowi ko- 
missyi wojskowćj w Frankfurcie nad Menem, Wiegandowi, order orła 
czerwonego czwartćj klassy, 

W dniu 12. Grudnia wydał pan Manteuffel w imieniu rządu pruskiego 
okólnik do niemieckich rządów, zapraszający je na wolne konferencye na 
dzień 23. Grudnia do Drezna, W okólniku tym powiedziano, że od lat 
dziesięciu okazała się potrzeba zaprowadzenia reform związku niemieckiego, 
ponieważ się pokazało w skutek doświadczenia, a szczególvićj w roku 1848, 
że bundestag i jego konstytucya z roku 1815 bynajmnićj niewystorczały 
na wewnętrzne stosunki, ani godnie reprezentowały Niemców w obec za- 
granicy. -Temu niedostatkowi mają zaradzić kouferencye w Dreźnie na któ- 
„ych stanowić mają wszyscy pełnomocoicy państw niemieckich o przyszłej 
reformie związku rzeszy niemieckićj. 

Królestwo Polskie. 

Warszawa, d, 14. Grudnia. — Tabor drogi żelaznćj Warszawsko- 
W iedeńskićj składał się z początkiem roka bież. z 43 parochodów różnych 
klass cztero-kołowych, a 49 sześcio kołowych; brankardów i wagonów na 
towary, 146 cztero - kolowych i 203 sześcio- kołowych. — W ciągu r. z. 
wyprawiono pociągów zwyczajnych 1104, nadzwyczajnych 267, razem 
1374 i tyleż pociągów wróciło. Przewieziono 373,369 osób, 1,523,550 
cent. ciężarów i 543 powozów.  Oólny dochód naszćj drogi żelaznój wy- 
nosił w r. z. rub. sr. 516,524, wydatki 395,000 rubl. sr. 

l Rons tsi ypa 

Cesarska publiczna biblioteka w Petersburgu liczy 15,000 rękopismów 
i przeszło pół miliona tomów. Założona przez cesarzowę Katarzynę llgą, 
wzbogacona przez jéj następców, Z rozszerzeniem granic państwa znacznie 
się zapomogła, WW terazniejszym 1850 roku, po doprowadzeniu tćj biblio- 
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teki do należytego porządku, ogłoszoną została wyprzedaż duplikatów. Za- 
częto od dzieł historycznych i poświęconych naukom starożytnym ; 6162 
egzemplarzy dzieł historycznych było, z których około 300 do dziejów 
polskich odnosilo się, Towarzystwa cesarskie geograficzne w Petersburgu 
i archeologiczne w Odessie, znaczną część dzieł zakupiły. Co się tyczy du- 
plikatów polskich, te, podług katalogu ogłoszonego drukiem nie wszystkie 
były sprzedawane. Kilkanaście było małćj wartości, to jest, dzieł dotąd 
znajdujących się w handlu; po kilka egzemplarzy, przeszło w ręce uczonych 
znawców. « Profesor Muachliński część ich nabył, a około 400 dzieł nabył 
Eustachy Tyszkiewicz. 
mianowicie Długosz i Orzechowski, Wszystkie w ogólności dzieła wybor- 
pie zachowane; te, które wchodziły w skład biblioteki Załuskich, są z wła- 
suoręcznemi notatkami uczonego jéj założyciela.  Najwięcćj dzieł o Polsce 
pisanych jest w językach lacińskim, francuzkim i niemieckim. Wyprzedaż 
duplikatów biblioteki cesarskićj odkryła wiele dzieł najszacowniejszych pod 
względem krajowych dziajów , mało znanych literatom naszym. — Ryciny 
i pierwsze karty tytulów wybornie przechowane, Wiele z tych dzieł po. 
trzebowałoby nowych edycyi, a bardzićj jeszcze tłómaczenia na język 
ojczysty. l 5 
T y fiis. — Między innemi osobliwościami zwiedzanemi przez JCW, W. 
księcia cesarzewicza następcę tronu, w czasie pobytu. J. C. Wysokości na 
Kaukazie, dostojny gość dnia 14. Paźdz. raczył udać się do krynie nafty, 
zwanych Bałachana, dzierzawionych monopolijnie przez obywateli Ti- 
fliskich Kuchadżanowa i Mirymanowa, którzy na zapytania JC. W ysokości 
o stanie tego zakładu, o ilości dobywanćj nafty, o odbycie jćj i t. d. mieli 
szczęście szczegółowo odpowiedzieć JC. wysokości, Po obejrzeniu Bała- 
chańskich zdrojów Naj. cesarzewicz udał się w dalszą drogę do Bakinskich 
wiecznych ogni, zwanych Surachana, dokąd przybył już o zmroku. Nie- 
wygasłe ognie w opasaniu świątyni Indyan, oświecały wielkie tłamy ludu, 
który się zebrał ze wszystkich okolic, aby dostąpić ogłądania Najj. gościa. 
JO. wysokość raczył rozkazać w kilku miejscach rozkopywać ziemię, która 
za dotknięciem ognia nagle się zapalała. JC. wysokości podobało się widzieć 
nabożeństwo lndyan podług obrzędu ich religii. Zostało to dokonane, a 
obecni w ciągu tego nabożeństwa zrozumieli tylko, że czciciele ognia wspo» 
minali imiona Naj. cesarza, Jego następcy i całą rodzinę cesarską. — Nabo- 
żeństwo zaczęło się od tego, że jeden z Indyan zatrąbił kilkakrotnie w mu= 
szlę, a potem aż do końca odbywało się przy brzęku dzwonków , talerzy 
janezarskich i tryangułów. Skończy wszy modły, jeden z Gwebrów ofiarował 
JC. wysokości na talerzach cukier lodowaty, którym potem traktował wszys 
stkich obecnych. JC. wysokość obejrzawszy w szczegółach siedlisko tych 
czcicieli wiecznego ognia i wypytawszy się, który z nich i jak dawno znaj- 
duje się przy ogniach, raczył hojnie obdarzyć pustelników i odjechał napo- 
wrót do Baku. Od wiecznych ogniów do tego miasta liczą do 4 2tu wiorst. 
Cała ta droga byla oświetloną pochodniami naftowemi, po obu stronach; 
mnóstwo mieszkańców zebrało się na wszystkich punktach ze wsi okolicznych, 
i przejazd JC. wysokości do Baku był prawdziwie wspaniałym a zachwyce- 
nie i okrzyki radości czyniły go uroczystym festynem przywiązania, gorli- 
wości i entuzyazmu ludu, W mieście spotkał Naj. cesarzewicza dowodzący 
wojskami w kraju Nad-Kaspijskim, jenerał adjutant książę Argutiński-Doł= 
goruki, i miał szczęście przedstawić się JC. wysokości. > 
Anglia. | <a 
Londyn, do. 11. Grudnia, — Dziennik Examiner wyśmiewa owe 
nadzwyczajne zbrojenia się Austryi i Prus, które jednak w obec tego wszy- 
stkiego nie są niczćm więcćj, jak wazalami biednemi cara potężnego. Wojnę 
pomiędzy temi obydwoma mocarstwami wystawia jako wielką niedorzeczność, 
a dzienniki austryackie odbierają wielkie pochwały z powodu ich ducha spo- 
kojnego, kiedy niektóre dzienniki (praskiego zapominają, iż są także nie- 
mieckiemi.  Ugodę olomuniecką gani, zwłaszcza ze względu na Heęssy. Dla 
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ludu heskiego zaś nie szczędzi pochwał jak największych, mówiąc: wątpi- 
my, czy w naszćj własnćj historyi konstytucyjnćj, która tak jest szczytną, 
jednę kartę wskazaćby można, któraby była wznioślejszą, aniżeli ta, na 
którćj Hessowie swój szlachetny i spokojny spór zapisali« Korespondent 
berlinski gazety Times utrzymuje, że usposobienie średnićj warstwy iudu 
w Prusiech wcale nie jest wojownicze. Globe nie zamieszcza już od nie- 
jakiego czasu artykułów wstępnych, któreby Niemiec dotyczyły. Berlinski 
korespondent jego sądzi, że Prusy i Austrya wcale się troszczyć nie będą 
o opozycyą pomniejszych książąt i króli, którzy tylko podczas niezgody rolę 
jakąś odgrywać mogli, a wtedy zgodność ich bardzoby była zadowalnia- 
jaca. — Bawarya, W yrtemberg i Saksonia wniosły do buadestagu w Frank- 
furcie, aby przeciw konferencyom wolaym zaprotestował i księcia Szwar- 
cenberga zawezwał, aby mu postanowienie ugody ołomunieckićj przedłożył. 
Żądanie to nie będzie uwzględnionćm; przytów nie trzeba się bynajmnićj 
obawiać, aby Austrya zobowiązania się względem Prus zawarła, coby sku 
tkiem wojny nieuchronnćj było. Wojna zawisłość od Rosyi jeszcze bar- 
„ dzićjby powiększyła, — a niedogodność tę w Wiedniu nader boleśnie uczu- 
wają i nader się jéj lękają.  Koalicya Prus i Austryi, niedogodną jest także 
dla Kopenhagi. W rzeczy samćj, jak teraz rzeczy stoją, wystąpienie wspólne 
obydwóch tych mocarstw niemieckich mogłoby w końcu księstwom więećj 
przynieść korzyści, aniżeli utrzymanie to bezczynnie stojących, a obydwa 
księstwa niszczących armii. Rozsądek zwyczajny wzywa już Austryą, aby 
się starała zrzucić z siebie owo wzburzenie, które w całych Niemczech przez 
branie się w sprawie szlezwicko holsztyńskićj na siebie ściągnęła. 
Apostół Elihu Burrit następujący skreśla obraz podatków i ciężarów, 
które lud angielski w skutku dawniejszych wojen ponosić musi: 
Roczne procenta angielskiego długu narodowego, które są istotną spu- 

ścizną wojen, wynoszą 28 milionów fontów szt. tak, że na każdego mie- 
szkańca połączonych królestw bez względu na wiek i płeć okolo 4 funt. szt. 
rocznie przypada. Następujące cyfry podobno pióra Sidneya Smith, wyra- 
Żają w kilku wierszach wydatki z tego powodu przez Anglików ponoszone: 
»Podatki na wszystko, co tylko do ust idzie, co okrywa ciało lub znajduje 
się| pod nogami naszemi; podatki na wszystko co przyjemne dla wzroku, 
słuchu; czucia, powonienia i smaku; podatki na wszystko co z zagranicy 
przychodzi; na wszystko co na rodzinnćj ziemi się rodzi; podatki na sufo- 
we płody, jak i na każdą nową wartość jaką im przemysł ladzki nadaje; 
podatki na bulion (decoction), który apetyt czlowieka zaspakaja, jak i na 
lekarstwo, które mu przywraca zdrowie; podatek na gronostaje, w które 
ubrany sędzia, jak i na postronek, na którym wieszają zbrodniarza poda- 
tek na sól ubogiego i na korzenne przyprawy bogacza; podatek na gwoździe, 
któremi wieko trumny przybijają, jak i na wstążki ślubną suknię zdobiące; 
za łóżko i za stół, za przebudzenie się i kładzenie się spać trzeba swój ha- 
racz opłacić. Chłopiec puszcza bąka opodatkowanego, młodzieniec opoda- 
tkowanego konia kieruje opodatkowaną uździenicą, siedząc na opodatkowa 
ném siodle, pędząc po opodatkowanym gościńcu; i umierający Anglik leje 
- opodatkowane po 754 lekarstwo na opodatkowaną po 154 łyżkę, upada 
wreszcie na bawełnianą pościel swoją opodatkowaną po 225, pisze swój te- 
istament na stęplowym papierze za 8 ft. szt. i kończy na rękach swojego le 
karza, który zapłacił 100 ft, szt. za patent, żeby mu przy śmiercibył po- 
„mocą. Zaraz po śmierci Anglika całe jego mienie obciążone bywa poda- 
tkiem od 2 do 404. Oprócz podatku za napisanie testamentu, trzeba dużo 
jeszcze innych podatków zapłacić, zanim ciało pójdzie do ziemi. Cnoty 
zmarłego podają się pamięci potomnych na opodatkowanym marmurze, a on 
sam przeniósł się do wieczności, żeby już nigdy bie płacić podatków.« 

a Francey a. 

Paryż, d. 43, Grudnia. — Monitor zapełnia znów dzisiaj swoje ko- 
lumny nazwiskami osób ozdobionych orderami legii, w skutek dekretu pre 
zydenta rzeczypospolitćj z dnia 10. Grudnia. Tym razem najwięcćj jest 
urzędników policyjnych i prefektów wymienionych. 

* Montalemberta sprawozdanie nad projektem do prawa względem zapro- 
wadzenia uroczystego święcenia niedzieli wciąż zajmuje opinią publiczną 
prasę: Nie tylko radykaliści, ale nawet politycy barwy Debatów i Ordre, 
nazywają to sprawozdanie zbyt przesadzonćm, niemogącćm pojąć,. jaka 
zachodzi różnica pomiędzy absolutną wolnością a powagą w duchu Monta- 
lemberta. © Wołają przeto, że zbyt daleko sięga sprawozdanie, Stanowcze 
„to wystąpienie Montalemberta w duchu reakcyi, niepodoba się lawirującym 
pomiędzy ostatecznościami. Pytanie zachodzi, czyli większość zgromadze- 
„nia narodowego pójdzie za nim i zerwany łańcuch tradycyi na nowo powią- 
że, czyli też naczelnika reakcyi opuści? Ostatnie jest prawdopodobniejszćm, 
skoro zastanowimy się nad uwagami w tćj mierze dzienników konserwaty- 
wnych, które tak mówią: przed kilku laty, możnaby uważać plan sado- 
wiący na jednćj podstawie ołtarz i tron za nieszkodliwy. Dziś plan taki 
nietylko jest śmieszny, ale może nawet Francyą o okropne przyprawić nie- 
szczęścia, Starajmy się umysły pozyskać, a nie zadawać im gwaltów, po- 
Jepszać obyczaje, a mie rozbijać je bezwładnemi prawami. Co się dotyczy 
religii, ona się obejdzie bez surowych praw policyjnych, bo umie własnym 
wpływem, wymową i dobrodziejstwami ujmować sobie serca. 

Debaty obawiają się o powagę państw drogiego rzędu, którą Prusy 

Austrya pod względem politycznóm autonomii pomiędzy siebie rozdzielają. 
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Obawiają się, aby IRossya nie ogłosiła się za protektora tych państw po- 
mniejszych niemieckich i niewykony wała nad niemi tćj powagi, jaką dawoićj 
Francya. Rossya wprawdzie namawia Prussy i Austryą, aby sobie przy- 
właszczyły panowanie nad mniejszewi państwami, ale tylko dla tego, aby 
obudzić niezadowolenie ostatnich i tym sposobem wciągnąć je do sprzymie- 
rza z sobą, przeciw Austryi i Prussom (?). 

Poseł turecki w ostatnim tygodniu nabył za znaczne pieniądze akcye je- 
dnego dziennika ministeryalnego, aby w nim o Turcyi przychylne artykuły 
umieszczać. W tym duchu jaż kilka czytaliśmy artykułów, z których po- 
kazuje się, Że niezadlago Turcya potrzebować będzie pomocy francuzkićj 
przeciw kolosowi pólnocnemu. 

Zgromadzenie narodowe. Posiedzenie 13. Grad. Obrady 
nad prawem o lichwie po trzeci raz się toczą.  Laboulie legitymista wystę- 
puje w obronie tego prawa i wręcz Zarzuca przeciwnikom, że chcą uzacnić 
lichwę. Minister sprawiedliwości Roucher oświadcza się za utrzymaniem 
dotychczasowego prawa i występuje przeciw projektowi, jako niebezpie- 
cznemu, niesprawiedliwemu i niewykonalnemu w praktyce. Odilon Barrot 
także przemawia przeciw projektowi, bo to byłoby niebezpiecznóm miesza- 
niem się rządu do prywatnych interesów i upatruje ważną różnicę, jaka 
zachodzi pomiędzy lichwą, którą karze prawo zroku 1807., a pojedyńczym 
faktem przekroczenia prawnego procentu przez kupca, przemysłowca i t. p. 
Pierwsza szkodzi jako profesye gminnym interesom, drugi jest przypadkiem 
zachodzącym w różnych interesach. -Odilon Barrot także jest za prawem 
zr. 1807. Po ukończeniu ogólnych rozpraw, rozpoczynają się szczególne 
nad poprawkami do pierwszego artykułu. Wedlug tego artykulu, we for- 
mie ułożonćj przez komisyą, ma być kaźdy układ o wyższy aniżeli prawny 
procent, uważany za przestępstwo lichwą zwaae. De Flotte i Persigny na- 
zywają przestępstwem układy połączone z nadużyciem i chcą, aby je są- 
Poprawkę tẹ odrzucono. „Następnie głosowano 
imiennie nad pierwszym głównym artykulem. Szelest powstaje w zgroma» 
dzeniu na widok nowych uru. które obnoszą odźwierni do głosowania, a są 
tak urządzone mechanicznie, że niebieskie i białe kartki głosujących nie mogą 
być przemienione, a zarazem okazują natychmiast, jaka jest liczba za lub 
przeciw. Mimo nowości w obchodzeniu się z urnami, trwa głosowanie 
tylko pięć minut, gdy dawnićj zabierało czasu najmnićj dwadzieścia minut, 
śród licznych pomyłek. Z 693 głosujących, było 366 przeciw, a 293 za 
pierwszym artykulem projektu do prawa o lichwie. Tak więc projekt upadł, 
St. Priest woosi, aby przynajmnićj ostrzćj karano za lichwę. -Wniosek 
odesłano do komisyi i odroczono posiedzenie. — Rząd ma zamiar powolać 
trybunał najwyższy, jak Bulletin de Paris donosi, ponieważ sprzy- 
siężenie liońskie w olbrzymich występuje rozmiarach. — Kasyer z Com p- 
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Rzym, 2. Grudnia. — Baroa Venda da Cruz, poseł portugalski przy 
stolicy apostolskićj, znów tutaj powrócił. Nie tu jeszcze nie wiedziano we 
względzie przywiezionych instrukcyi dotyczących patronatu portugalskie- 
go nad gminami w Indiach wschodaich. Podczas kiedy baron da Cruz z Lis- 
bony odjeżdżał, nieprzybył tam jeszcze arcybiskup z Bragi dla: odebrania 
kapelusza kardynalskiego, lubo monsignor Autamoro już papiery swoje za- 
wierzytelniające jako ablegat apostolski w ręce królowćj złożył. Ministro- 
wie, magnaci państwa, a szczególnićj gubernator miasta Lisbony, vicomte 
Fronteira, jak najuprzejmićj go przyjmowali. — Od trzech lat prawie nie 
było żadnego posła rządu Nowćj Granady przy stolicy apostolskićj; teraz 
przybył takowy w osobie Don Ignacio Aceveda, który wkrótce będzie miał 
posluchanie u papieża i wręczy swoje listy zawierzytelniające, — Agitacya 
antikatolicka w Aoglii nader żywo tutaj umysły zajmuje. Powiadają, że 
lord Minto, znany dobrze jeszcze z swćj podróży po Włoszech w roku 1847, 
przesłał list do Rzymu, który przeszedł do rąk Raynevala, reprezentanta rze- 
czypospolitćj (raneuskićj, a ten udzielił go papieżowi. W tym wyrzeczone 
są obawy o los kościoła katolickiego. w ogólności; przytóm zaręczono, że 
ministerstwo torysowskie w sprawie tój surowićj jeszcze by występowało, 
aniżeli to teraz gabinet wigoski, przez opinią publiczną naciskany, czynić 
musi. — Z drugićj znów strony nadeszły listy treści uspokajającćj od kar- 
dynała Wisemana, który przyrzeka, że postanowił mocno na stanowisku 
swojem wytrwać i odwołuje się na osnowę kilkunastu praw krajow ych, 
które przyjaznemi są dla sprawy katolickićj. | 

Turyn; 7. Grudnia. — W pokojach prezesa ministrów odbywają się 
każdćj soboty poufue pogadanki, na które znaczną liczbę osób zapraszają. 


— Na posiedzeniu wczorajszćm senatu doniósł prezes zgromadzeniu, że król _ 


przyjął nader uprzejmie deputacyą, którćj polecono wręczyć mu odpowiedź 
na mowę od tronu, i polecił jéj, aby oświadczyła senatowi, iż wzywa go, 
aby w czynności dotychczasowćj dalćj postępował. Potem rozpoczęto dys- 
kusye nad prawem dotyczącem bezpieczeństwa publicznego. 

Dziennik urzędowy piemontski zamieścił dekret królewski, potwierdza- 
jący bilans wydatków w wydziale zagranicznym na podstawie uchwały par- 


lamentu. Kwota ogólna dotyczących wydatków wynosi 3,429,014 lirów, - 
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23 centimów. Rubryki główne są następujące: pensye dla ministerstwa 
samego 200,000 lirów; wydatki tajne 120,000 lirów; pensye dla urzę- 
dników 701,868 lirów; osoby konsularne 704,800 lirów; administracya 
posad 390,270 lirów; za przeslanie depeszy 613,526 lirów. 

Z Rzymu piszą, że nowe prawo gminne jest tego rodzaju, iż stron- 
niectwa żadnego niezadowalnia, Ludzie wsteczni w ogólności, wcale nie 
chcą o nim słuchać; liberaliści zaś utrzymują, że w obec niezmiernego mie. 
szanja się i wpływu władz niemoże wolne życie gminne wcale się utrzymać, 

Austry a 

Wiedeń, d. 12. Grudnia. — Doniósłem już, że statut organiczny dla 
Lombardo Wenecyi jest zupełnie ukończonym. Dowiaduję się teraz, że 
publikacya jego nastąpi dopiero po Nowym Roku, to jest po zamknięcia 
konferencyi w Drezoie. Rząd chce naprzód stanowisko Austryi do Niemiec 
ścisle oznaczyć. Że przystąpienie do związku niemieckiego calego komplexu 
cesarstwa, musi się stać jeźli nie na politycznćj, to na handlowćj drodze, 
wątpliwości nie podpada. Lecz w tém przypuszezeniu, drugą rzeczą nie 
mnićj pewną zdaje się być, że stany lombardo weneckie tworząc część inte 
gralną cesarstwa pod względem politycznym zajmą pod względem handlowem 
nowe, i im tylko właściwe stanowisko. Rząd mniema i słusznie, że około 
tych prowincyi można skupić i zgrupować interesa jeźli” nie polityczne i mo- 
ralne, to przynajmnićj przemyslowe i handlowe. Myśl założenia na tćj 
podstawie federacyi austro-włoskićj rozwinie się może późnićj. 

W tćj chwili rząd robi co jest możebnóm. Widzieliśmy traktat nawi- 
gacyi podpisany przez wszystkie środkowe Włoch państwa: Dzienniki 
toskańskie ogłaszają dziś konwencyą pocztową, zawartą między Austryą 
„ 4 Toskanią. Że do nićj przystąpią Parma, Lukka, Modena, Rzym, to 
niezawodna, Po konwencyi pocztowćj, pójdzie konwencya 0 wekslach, 
monecie, wagach il, p. Związek celny będzie ostatnim tych robót rezul- 
tatem, Czy Neapol do takiego połączenia środkowych Włoch przystąpi, 
rzecz nateraz wątpliwa, Bliższćm zdaje się być porozumienie między Au- 
stryą i Piemontem. P. de Bruck i poseł piemontski są od kilku dni, w cią- 
głych naradach. Za redukcyą wojska pójdzie jego trapslokacya. 

Trzeba się spodziewać ze Czechy i Morawy wkrótce pod tym względem 
ulożonymi zostaną, 

Katedra historyi powszechnćj w uniwersytecie jagiellońskim zwabiła 
licznych konkurentów, Po ściślejszćm rozpatrzeniu ich praw i tytułów, 
zostalo 8 kandydatów z któremi pan de Thun pasował się aż do wczoraj. 
Dziś skończona walka. Nominacya podpisana już przez cesarza. Na kogo 

padl wybór? to jest jeszcze tajemnicą. Opinia oświecona tutejsza przema: 
wia mocno za panem Antonim Walewskim. 

Semliński korespondent Lloyda donosi pod dniem 5. b. m.: »W edług 
urzędowych wiadomości, które gubernator Belgradu Mebemed Fazli basza 
i serbski książe Kara Georgewicz 4go b. m. odebrali, powstańcy bośniaccy 
na głowę pobici przez Omera baszę, zmuszeni zostali do złożenia broni. 
Powstańcy prosili o amnestyą, którą im Omer basza u sultana wyjednać 
obiecał.« 

Dzisiaj wyszła z druku nowa broszura hr. Ficquelmonta pod tytułem: 
„Niemcy, Austrya i Prusy. Jest to krytyka polityki pruskićj w sprawie 
niemieckićj, w ostatnich dwóch latach, Autor w swoich spostrzeżeniach 
odnosi się ciągle do broszury pana Radowitza w Kwietniu 1848. r. wydaoćj 
pod napisem: »Niemcy i Fryderyk Wilhelm IV.« słusznie utrzymując, że 
w tém pisemku złożona jest myśl zasadnicza całćj nowożytnćj pruskiej polityki. 

Wczoraj i onegdaj była wielka rada ministeryalna. Rząd, jak mówią, 
zwraca teraz całą uwagę swoję na finanse. 

Mówią, że ministerstwo handlu pracuje obecnie nad projektem do pra- 
wa regulującego zaprowadzenie w krajach monarchii agencji zagranicznych 
towarzystw asekuracyjnych. 

Dotychczas nic pewnego o konferencyach w Dreznie. 

Wiedeń, 13. Grudnia, — Wiedeński korespondent Niemieckićj Refor- 
my w liście z dnia 5. b. m, podaje następne szczegóły: »Na ostatnićj radzie 
ministeryalnćj ks, Schwarzenberg jeszcze raz składał obszerne sprawozdanie 
zswćj dyplomatycznćj missyi, z czego wywiązała się bardzo Żwawa nad 
sprawą niemiecką dyskussya. Głównym zaś przedmiotem rozpraw była 
organizacya związku, względnie którćj tak samo podzielone były zdania 
członków gabinetu, jak i arcyksiążąt cesarskiego domu, którzy zwykle na 
tok obrad znaczny wpływ wywierają. W końcu zgodzono się na to, że 
w razie przystąpienia do reorganizacyi związku, takowa jedynie w duchu 
liberalnym przedsięwziętą być może. Godną uwagi jest okoliczność, że 
arcyksiąże Ludwik, który dotąd jak wiadomo żadnych liberalnym zasadom 
pieczynił koncesyj, oświadczył tą razą, że Bundestag o tyle jedynie odzy- 
skać może swoją dawniejszą powagę, o ile za przyzwoleniem wszystkich 
państw w nim udział mających w duchu liberalnym będzie przekształcony. 
"Nowe czasy dopominają się praw swoich, mówił, i jak pierwćj popierał 
władzę absolutną, gdy ją uważał za odpowiednią czasowi, tak teraz radzić 
musi, aby się ściśle trzymano konstytucyjaćj zasady, gdy opinia publiczna, 
która stała się teraz głównym życia politycznego czynnikiem, za nią się 
oświadczyła. Gdy cesarz przychylił się do zdania swojego stryja, wkrótce 
spór został załatwionym; można zatem z pewnością oczekiwać, co prawie 
niedouwierzepia, że Austrya na wolbych konferencyach postawi zgromadzo- 


nym pełnomocnikom państw niemieckich wniosek. o liberalne związku prze» 
kształcenie. « : 

Jak wiadomo utworzył się w Wiedniu miłosierny związek w celu 
przypiesienia pomocy wdowom i sierotom żołnierzy południowo - sławiań- 
skich i romańskich w czasie wojny węgierskićj poległych. "W całćj armii 
rozpisano składki, a marszałek Radecki przesłał dyrekeyi tegoż związku 
summę 7617 zir, 23 kr. zebraną. W pięknćj odezwie, którą z tego powodu 
wspomnionćj dyrekcyi przesyła, wzmiankuje, że związek przemysłowy 
w Voralbergu przyczynił się do tćj składki na summę 2750 złr. w. w., a 
kilku oficerów zobowiązało się płacić miesięczne kwoty z żołdu swego pod- 
czas słażby pobieranego. 

Feldzm. br. Kbevenbiiller - Metsch, komenderujący korpusem, miano- 
wany został komendantem IV. armii, a feldm. książe Karol Schwarzenberg 
uwolniony od urzędu cywilnego i wojennego gubernatora Łomhardyi, przy 
oświadczeniu mu najwyższego zadowolenia. JM. Herdy mianowany komen- 
dantem brygady 14, korpusu (stojącego w Galicyi) w miejsce przeniesione- 
go. ba stan spoczynku JM. Schofimann. 

Multany i Wołoszczyzna. 

Bukareszt, ð. 30. ż. m. — Przed kilka już miesiącami podał tutaj- 
szy konsul jeneralny, Meusebach, myśl założenia banków żirowych i hipo- 
tecznych w Jassach i Bukareszcie; w miesiącu Październiku zaś przybyło 
tu czterech pruskich finansistów, dla poparcia wpływem swoim przedsie- 
wzięcia tego, i przedłożenia hospodarowi planu organizacyi. Książe ka 
naradzeniu się nad owym planem powołał do siebie jeneralnego konsula 
rossyjskiego, radzeę stanu Halczyńskiego. Przeciw urządzeniu banku eskon- 
towego niemiano me do zarzucenia, pod warunkiem, źe dotyczące sprawy 
sporne podług ustaw krajowych rozstrzygane będą; przeciwnie zaś do urzą- 
dzenia banka hipotecznego niemogli promotorowie ci uzyskać potwierdzenia, 
gdyż tak hospodar jako też rossyjski konsul jeneralny przeciw niemu się 
oświadczyli. Z tąd udali się mężowie owi w towarzystwie jeneralaego 
konsula pruskiego do Jas, gdzie wnioski ich ienapotkały tak wielkich tru- 
dności. flospodar Multan pozwolił bez skrupuła, jak powiadają, na zało» 
żenie banku eskomtowego i hipotecznego, lubo kupcy żydowscy przedsie- 


wzięcie to z powodów bardzo łatwych do odgadnienia udaremnić usiłowali, 


a przytem cesarsko rossyjski komisarz jenerał Duhamel, wątpliwości roz- 
maite przeciw temu przytaczał, Statut bankowy. uzyskał już podobno po- 
twierdzenie, i dla Multan ma być niezwlocznie w życie wprowadzonym. 
Przedsiebiorcy widocznie liczą na współudział kilka domów bankierskich 
w Wiedniu, 
i AKI Ameryka. 

Z Nowego Jorku piszą, co następuje. Lud państwa Nowego Jorka 
znów w tych dniach złożył dowód jak doskonałemi i pożytecznemi są insty 
tucye nasze; przyjął bowiem znaczną większością prawo względem wolnego 
nauczania, mimo wszelkich usiłowań przeciwnych stronnictwa pewnego dą. 
żącego do obskurantyzmu. Prawo to szkół wolnych ów utwór najwznig. 
ślejszy demokracyi amerykańskićj, jest wprawdzie już w państwie Nowego 
Jorku od rok 1849. zaprowadzonem; lecz z powodu jago wielkićj ważno. 
ści ustawodawstwo kraju, po ułożenia i przyjęciu jego niechciało go pier- 
wéj w Życie wprowadzić, nieoddawszy go pod głosowanie całego ludu 
w zgromadzeniach pierwotnych. Zostało ono wtedy 249,872 głosami prze» 
ciw 94,957 przyjętem. Myślą zasadniczą prawa rzeczonego jest naukę 
i oświecenie na koszcie państwa uzasadnić. Szkoły zostały dla wszystkich 
dzieci otwarte, i nauki i książki, papier i materyały piśmien: 
ne udzielano im bezpłatnie, t. j. niedając żadoego pierwszeństwa dzieciom 
majętniejszym przed uboższemi. Ogólny podatek kraju pokrywa koszta, 
i prawo to mimo krótkiego dopiero istnienia i wielu nieprzyjaciół okazało się 
nader świetnóm, gdyż według sprawozdania superiotendenta szkół publi. 
cznych, Randall, liczba uczniów, szkoły wolne w kraju Nowego Jorku od- 
wiedzających, w ciągu kilku miesięcy już blisko o 100,000. liczbę dotych- 
czasową przewyższyła. Jednakowoż ladzie, którzy z nieoświecenia i nie- 
wiadomości ludu korzyści ciągną, doprowadzili do tego, iż nasza władza 
ustawodawcza w Albaby na ostatnićm posiedzeniu swojćm postanowiła, no- 
we to prawo oddać jeszcze raz pod głosowanie bezpośrednie ludu przy te- 
raźniejszych wyborach jesiennych. Lecz nadzieje ich zawiedzione zostały. 
Lubo bowiem jeszcze nie wszystkie listy wyborcze z obwodów są znane, 
to teraz już okazuje się większość o 55,201 głosów, na którćj czele stoi 
miasto Nowy Jork z 39,076 głosami przeciw 1001. Błogosławione więc 
prawo to zostało niewzruszonem, i instytucya szkół wolnych będzie odtąd 
prawnie i nieodwolalnie istniała. 

Z St. Paul w Miooseta nadszedł tu list gubernatora Ramsej z 28. z. 
m. który stan kraju tego w kolorach jak najświetniejszych wystawia.  Lu- 
dność wynosiła w roku przeszłym 4500 dusz a teraz 7000. Uprzedzenia 
przeciw Minosecie, z powoda jéj pólnocnego położenia, coraz więcćj zni- 
kać zaczynają, Ramsej mniema, że wkrótce wychodzey ludność tę o 20,000 
powiększą, skoro klimat i urodzajność kraju tego będą powszęchnie znane i 
dostatecznie ocenione. Zaleca on krainę tę szczególnićj mieszkańcom Norwegii, 
Szwecyi i Niemiec północnych, gdyż ci niepotrzebują się wprzód do klimatu 
przyzwyczajać. Ołowiu znajduję się podostatkiem po obydwóch brzegach 
Mississipii, lecz sądzę powszechnie, żę główne pokłady jego znajdują się 


epe 


1190 


w kraju Sioux lodianów, których ziemię być może w przyszłćj wiośnie rząd 
Stanów Zjednoczonych przez kupno nabędzie. Ramsćj mniema, że wtedy 
do tego kraju doskonałego większy będzie napływ ludzi, aniżeli do jakiego 
bądź innego na zachodzie. i 


Anglia w roku 1850. 
(Dalszy ciąg.) 

VI. Czynność rządu i forma ustaw zapobiegających nie zdołają odwrócić 
wojny socyalnćj, jeśli nie będą wspierane przez ducha i sprawy tegoż spó- 
łeczeństwa. — Słabość spółeczną tylko lekarstwem spółecznćm uleczyć mo 
Żna, a to lekarstwo znów tylko spółeczność znaleść i zastósować potrafi, 
Rządy mogą jedynie zachęcać i pomagać powierzonćj sobie spóleczności. 
Spółeczność więc angielska, wspierana przez swój rząd, szukała i zoalazła 
leki na srogi ból, który jéj w roku 1822. i 1830. dokuczał. 

Spółeczność ta oględna, rozumna i wolna, czując, że się rozpadnie 
lub długo cierpieć będzie, powiedziała sobie: »Zbawmy jedni drugich.« 
I wybawiła siebie sama. Najprzód zglębiła powody swćj choroby, i doszla, 
że główne jćj przyezyny pochodziły z opuszczenia, zaniedbania moralnego, 
ciemnoty, nędzy i oburzenia proletaryatu; że przez egoizm, kamienne ser- 
ce, zupełne odcięcie od niższych warstw spółeczeństwa , klasy wyższe ścią- 
gnęły na siebie ogromny szereg zawiści, które objawiając się codziennie 
łzami i narzekaniem , stałyby się nareszcie burzliwą chmurą rewolucyjną 

Wtedy bogaci, poruszeni zarazem uczuciem wlasnego interesu i obo- 
wiązkiem religijoym, który nakazuje kochać bliźnich, i tém podwójnćm 
uczuciem jakby czarowną różczką Mojżesza dotknąwszy się skamieniałego 
serca, uczuli na raz błogi deszcz zbawiennych myśli, chrześciańskich uczyn- 
ków, i ewangelicznćj miłości, który ich oczyścił z sromotnćj obojętności ku 
wydziedziczonym braciom, Nie czekając na wolne i trudne działanie rzą- 
du w kraju, gdzie tradycya jest prawem, zaczęli działać na drodze asso- 
cyacyi prywatnych, lub indywidualnćj pomocy — powiedzieli sobie: Na- 
prawmy to pomocą zbiorową lub indywidualną, a nadewszystko działając 
szybko, naprawmy blędy naszćj konstytucyi i powolne kroki władzy. Tak 
myśleli bogaci i poczęli działać sprężyście nie oglądając się czy rząd idzie 
im z pomocą, pewni, że go wciągną swym przykladem na tę jedyną drogę 
zbawienia. | tak się téż stało. Ludzie stanu oddali cześć mównicy, szla- 
chetnym stowarzyszeniom mającym na celu ulepszenie bytu biednych; przy- 
szli w pomoc bogaczom wpajając w ich serca religią, sprawiedliwość, lepsze 
użycie bogactw, to jest obrócenie ich na wspieranie nędzy tak na duszy 
jak na ciele upośledzonćj ludzkości, Kilka tylko przestarzałych koteryi 
arystokratycznych, i kilku zaciętych publicystów zostało na uboczu w tym 
powszechnym ruchu i usiłowaniach spółeczności angielskićj; ludzie ci bo- 
wiem, tak jak u nas, uważają niedorzeczny opór rządu za genialną politykę. 

VIL Cóż tedy zdiałały przez dwadzieścia lat ciąglego rozważania, nauk 
i dążenia do zgody, owe chrześciańskie stowarzyszenia? co działał rząd dla 
tego prawdziwego konserwatyzmu, dla tego traktatu zgody zawartego mię- 
dzy bogaczem a nędzarzem? jakimże cudem zdołały w tak krótkim czasie 
uśpić w sercach właścicieli, fabrykantów, handlarzy i proletarynszów bo- 
jaźn i zaciętą nienawiść, jakimże cudem zdołały zaszczepić ię zgodę, tego 
rodzinnego ducha jedności, który tak silnie uderza oko badacza? 

Sam tego pojąć nie moglem; aż wreszcie szczęśliwy traf zrządził, że 
poznalem człowieka, który nie był ani arystokratą, ani demokratą, ani pa- 
trycyuszem, ani nędzarzem — nie był ani przesiąkly pychą możnych, ani 
szarpany zazdrością biednych — był to człowiek prosty, nieznany obywatel 
Łondynu, żyjący z uczciwego zarobku, nie biorący żadnego w stronnietwach 
parlamentarnych lub dziennikarskich udziału, ale był to czlowiek pelniący 


stale swe obowiązki względem wszystkich klas swego narodu, dążący do 
dobra wszystkich, które według niego silnie jest związanie z interesem wła- 
snym. Ten człowiek, którego nazwiska nie wymieniam, bo nikt go niezna 
prócz biednych, przyszedł do mnie pewnego rana z książką w ręku i rzekł: 
»Przebądźmy razem dzień dzisiejszy, Wiem żeś pan starał się wszelkiemi 
silami ulagodzić w swym kraju rewolucyą, wiem żeś się starał uspokoić 
i umoralnić ten wielki ruch, który przynosi zaszczyt ladowi francuzkiemu, 
bo sam własnemi siłami i jednością potrafił się uchronić od rozlewu krwi 
i zbrodni. Ja z méj strony wykażę panu, jakim sposobem można uniknąć 
rewolucyi.« I mówiąc te slowa uderzył z lekka małą książeczkę, którą 
trzymał w ręku. 

Najchętoićj rzekłem, i ja téż równie jak pan nie jestem przyjacielem 
rewolucyi, jakkolwiek uchodzę tu za rewolucyonistę, ale raczćj jednym 
z tych którzy zmienili gwałtowną rewolucyą w republikę, to jest w rewo- 
lacyą stałą. Lecz cóż to za książeczkę trzymasz pan, jakby skarb w ręku? 

»Nie mylisz się pan, książka ta jest rzeczy wistym skarbem dla Wielkiej 
Brytanii — skarbem droższym nad milony — bo to jest skarb pokoju 
i konserwacyi.«  IPatrz pan dodał. 

I to mówiąc otworzył książkę, w którćj wyczytalem wielkiemi literami: 
»Dzieła miłosierdzia w Londynie. Będzie to nasz przewodnik, rzekł wy- 
chodząc. r 

Udalem się z nim razem i zaczęliśmy przechadzając się w Hyde-Park, 
wyliczać po kolei wszystko, co zdziałał rząd, stowarzyszenia religijne, po- 
lityczne i prywatne przez ostatnie lat dwadzieścia, mając na cela emancypa- 
cyą, zrównanie klas, sprawiedliwość, oświatę, moralność, ulgę i wspo- 
maganie biednych w Londyvie, całćj Anglii i w koloniach. , Każdy z wyli- 
czonych czynów, był jakby nowym artykułem traktatu wspólnego zbrata- 
nia i zgody. Przypomioałem sobie wiele wielkich czynów sprawiedliwości 
i oględności teraźniejszego rządu angielskiego, bom już słyszał o nich — 
i wiem że uparta arystokracya nazwała je koncessyami, a ludzie stanu i lu- 
dzie dobrćj woli wzniosłą i świętą polityką. 

Przechadzaliśmy się pod cieniem tych niepodobnych do opisania pała- 
ców wydając przed każdym okrzyk podziwu. Obeszliśmy od początku Ox- 
ford street przez taras Kinsington lasy wschodnićj stolicy, i na półnoenćj 
stronie znaleźliśmy równie pyszne pałace ciągnące się jak oko zasięgnie aż 
do Pall-Mall i Regent-strect, w przeróżnych formach — pałace architektury 
greckićj, rzymskićj, gotyckićj, weneckiej, genueńskićj z kolumnadą, go- 
tyckiemi oknami, z balkonami z kamienia lub marmuru, jedne żlobione jak 
koronka, drogie masyw jak nagrobki. — Widząc te arcydzieła, zdaje się, 
że tam kamień był posłuszny najmniejszym zachceniom ołówka architekta 
lub właściciela. Jedne maleńkie wykończone jak cacka lub klejnoty, ione 
ogromne, olbrzymich kształtów jakby owe feudaloe zamczyska średnich 
wieków, zdaje się, że w nich tylko Borgie — Borghesy, lub Chigi godni 
zamieszkać z armią zauszników i slużalców. Wszystkie tak wielkie jak ma- 
łe opasane girlandą pnących roślin, z balonami przepelnionemi kwieciem — 
rzeklbyś że mury, że wszystkie wewnętrzne komnaty rosną i kwitną, — 
każden z nieh: wsparty o jaki taras zielony, z którego barwą i kolorotem, 
żaden kobierzec Smyrny równać się nie może; nad każdym króluje jakiś 
dąb niebetyczny z wyciągniętemi ramiony do przyjaciela — człowiaka pół- 
nocy — każdą z tych czarownych ustroni okala bronzowa lub marmurowa 
krata chroniąc od szkody zielone aksamity bujnego trawnika, który się aż 
pod wschody domu rozesłał, chroniąc od kurzu i zgiełku cicho i spokojne 
mieszkanie bogacza — wszystkie okna świeżą jednolitą szybą kryształu, 
ujętą w bronz cieniutki i jak czyste strumienie odbijającą blade połyski 
północnego słońca, (Dal. ciąg nast.) 


PROCLAMA. 

Na dobrach Niemierzewie w tutejszym 
powiecie położonych, dawniej Ur. Józefowi 
Kierskiemu, a teraz Ur. Jerzemu Danie- 
lowi Karolowi Bardt należących, stoją 
w Rub. 111.: 

1) sub Nr. 1. — 166 Tal. 16 dgr. czyli 1000 Z4. 
pol. z prowizyami zaległemi ad alterum tan- 
łum dla sukcessorów Alberta Gruszczyń- 
skiego, 

2) sub Nr.4. — 3000 Tal. czyli 18,000 Zł. pol. 
dla Wiktoryi zamężnćj Bakowieckićj, 
czyli tćjże sukcessorów, 

które e na wniosek dawniejszćj posie- 
dzicielki Joanny Florentyny zamężnćj Kar- 
czewskićj zKosickich do sądowego proto- 


kułu z dnia 7. Lutego 1797. r. ex decre/0 z dnia 
7. Kwietnia 1800. r. są zaintabulowane. 
Posiedziciel dóbr twierdzi, że pretensye te 
są zapłacone, lecz kwity niemogą być dostawio- 
ne, i właściciele tychże pretensyów lub ich suk- 
cessorowie nie są znajomi. Celem wymazania 
nastąpi wywołanie tychże pretensyów. Niniej- 
szćm zapozywają się właściciele tychże preten- 


syów, lub ich sukcessorowie albo cessyona- 
ryuszów, lub innych prawnych następców do 
udowodnienia swych praw na termin 

dnia 21. Styczuia 1851. r. i 
o godzinie 11}. przed południem przed Ur. Szi- 
rachem Radzcą Sądu powiatowego w lutej- 
szym lokalu sądowym wyznaczonym, z tą prze- 
strogą, że niestawający z swćmi prawami do 
tychże pretensyów zostaną prekludowani i im 
będzie wieczne milczenie nakazane. 

Międzychód, dnia 31. Lipca 1850. r. 
Król. Sąd powiatowy; wydział I. 


Sieczkarnie - 


wielkie konne i małe ręczne, pięknie i mocno 
zbudowane, sieczkarnie małe Amery kańskie 
podług modela z wystawy Berlińskiej, młynki 
i harfy do zboża używane na śpiechrzach Gdań- 
skich, toczone walce do olejni, wagi de- 
cymalne, piece żelazne, dobre kosy do 
sieczkarni, także: F 


Nowe-$rebro, 


jako to: lampy, świeczniki, stołowe sprzęty i 
t. p., znaczny wybór stołowych noży, poleca 
Handel żelaza H. Cegielskiego 
w Poznaniu. 


Najlepszy gazoeter -4$ 
z fabryki Fr. Schustera w Berlinie 
nie tylko u mnie, ale i w składach moich, jako 
to: przy Szerokićj ulicy Nr 2ł. u Pana J. Blei- 
steiu, przy moście Grobelskim u Pana Mich. 
Asch, przy Nowćj ulicy u parfumera Pana 
Ludwika Klawir naprzeciw kościoła Grec- 
kiego i przy Małćj Garbarskićj ulicy u Pana 
Meyera Asch w domu Jaffego, 
po najniższćj cenie fabrycznćj sprzedaje się. 
Adolf Asch 
w narożniku rynku i Zamkowej ulicy Nr. 84. 
w sklepie olejnym, 


(NY. TARGÓWE oee 


w mieście Poznaniu. 
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